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P ism o  t o  kos . tu jo  kw ar­
taln ie  ełp. 5 i w y c h o d j i  
codz ienn ie  (wyiąwszy n ie ­
dzielę  i święta u roczyste )  

po  po łudn iu .

K R A  k  o  IV.
( j n. )  W y s o k i  S e n a t  Rządzący  

■yy. ]V1, K ra k o w a  w z a m i a r z e  z a p o ­
b i e ż e n i a ,  ile m oż n oś c i ,  n i e s zczę ­
sn y m  w y p a d k o m , na jakie klassa 
ub oż szy ch  m ie szk ańc ów ,  z p o w o d u  
n i e u rodza ju  w rok u  ze sz łym z i emio ­
p ł o d ó w ,  d r ogo śc i  i b r a k u  w ik tu a ­
ł ó w  jes t  w y s t a w i o n ą ; we zwa ł  t o w a ­
r zys two  st rze leckie  K r a k o w s k i e ,  a -  
b y  na wzó r  udzie l anej  p r z e z c z ł o n -  
k ó w f s w y c h  u b o g i m  żyw no śc i ,  w 
Czasie panuj ącej  w mieście  tutejszem 
Cho le ry ,  r ów n .e  w o b e c n y m  czas ie  
p o d o b n ą  czynnośc i ą  za jącs ię  chci a ło  

T o w a r z y s t w o  pr ze to  s t rze leckie  
do pe łn i a j ą c  z a r az em  i obowiązków 
ludzkości  i z aszczytnego wezwan ia  
Rządu ;  p os t a now i ł o  wszelki ch  uzyc  
u s i ł o w a ń ,  p r a c y ,  n a k ł a d ó w , i g o r ­
l iwośc i ,  ab y  i t en za m ia r  szczęśl i ­
w y m  u w ie ńc zo n y  zos t a ł  sku tk i em.  
K ie d y  zaś idzie o p rzysposob i en i e  
f u n d u s z u  na  wyda tk i  w tej m i e r ze  
k o n i e cz n e  , T o w a r z y s tw o  S t r ze l e ­
ck i e  na jmocnie j szą  w tern p o k ł a d a  
nadz ie ję ,  iż- s zanowni  O b y w a t e l e  i 
Mie szkańcy k ra iny  na sze j ,  dawszy 
t y l e  d ow o d ó w  i p r z y k ł a d ó w  wzo­
r o w y c h  d o b r o c z y n n y c h  i m i ło s i e r ­
n y c h  u c z y n k ó w ,  or az  poświęceni a  
się dla d o b r a  l udzk oś c i ,  w s p i e r a ć 
b ę d ą  d o b r o c z y n n e  u s i ł o w a n ia , m a ­
j ące za c e l ,  u r a t o w an i e  tyle  of iar  
n i e szczę snych  od o k ro pno śc i  g ł o ­
d u  i ostatniej  nędzy.

Tak jak dawniej przyjmować bę

dzie składki uproszony  w tej m ie ­
rze W .  W in c e n ty  W olff  przy ryn ­
ku g łów nym  N r 18. f

Najbliższą równie sposobność 
przyczynienia się w tej m ie rze ,  po ­
daje Bal w sali P. Knotza w dniu 
19 lutego r. b .  to jest w n ad c h o ­
dzący czwartek dac się mający, któ­
ry początkowo przez P  Knotza na 
dochód kassy Tow arzystw a S trze­
leckiego p rzeznaczony , przez toż 
T ow arzys tw o  poświecony został na 
fundusz opatrzenia ubogich  żyw no­
ścią.

W  Sobo tę  dnia 21 Lutego r. b ,  
odbędzie się w W iedn iu  ciągnie­
nie L o te ry i , nu wielki Doin w W ie-  

.dniu za który w ygra jącem u o dku-  
pna S um m a 2 4 ,0 0 0 .Sztuk dukatów 
jest zaręczoną. O prócz  tego Do­
m u , Loterya ta zawiera teszcze w 
sobie 26. ta o  T r e f f e r ó w , w ygryw a­
jących kwotę p ieniężną b'20 0 0 0  
Reńskich.

Los kosztuje 5 Reńskich K . M. 
dostać ich można w K an to rze  i .  
L o u is .  Plan  tej Loteryi do łącza  
się do dzisiejszego Kuryera.

F rancya. J e n e ra ł  Sebastiarii 
za p rzybyciem  do Paryżit m ia ł d łu ­
gą naradę z królem. - T a  n a r a d a ,  
której b y ł  ob ec n y  X. T a l l e y r a n d , 
by ła  bardzo  ż.ywo prowadzoną —  
Ostalni nigdy n iepochw alił  w y b o ­
ru  jenerała  Sebaslianiego na p o ­
s ła  do L on d y n u  i p rzy tacza ł  p rza -
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eiw tem u  b a rd z o  • wiele w ażny ch  
p o w o d ó w  P o m ija jąc  n a w e t  s ł a b o ść  
zd row ia  tego j e n e r a ła ,  m ów i jed en  
p a ry sk i  d z ie n n ik ,  n ie  m o źo a  pojąc, 
j ak ą  p o s tać  p r z y b ie r z e  S eb as t ian i  
w L o n d y n ie  ś ró d  d y p lo m a tó w ,  z 
k tó ry m i  b ę d z ie  m ia ł  do  czyn ien ia  
H r a b ia  P o z z o  di B o rgo  n igdy  nie  
z o s t a w a ł  z n im  w p rzy ja zn y c h  zw ią­
z k a c h  ; ow szem  jaw n ie  z n im  z e rw a ł  
g d y  S eb as t ian i  b y ł  m in is trem  sp raw  
z a g ra n ic zn y c h .  R ów nież  n ie  b ęd z ie  
m i ły  x ięc iu  W e ll in g to n o w i ,  k tó ry  
Się s t a ra ł  o  co fn ięc ie  j e g o  n o m i -  
n a e y i .  Z a p e w n ia ją  te r a z ,  że  jest 
z a m ia re m  k ró la  w y s łać  ty lko  ty m ­
c z aso w o  S e b a s t ia n ie g o ,  a b y  się p r z y -  | 
p a t r z y ł  z bliska o b r a d o m  p a r l a m e n ­
tu. S k o ro  f r a n c u z k a  izba  d e p u to ­
w a n y c h  p rzy jm ie  p ro je k t  ty czą cy  
się w y p ła ty  d łu g u  A m e ry c e . (?) S e ­
bas t ian i z o s tan ie  p re z e s e m  m inis te-  
r ju in .  (?) D nia  3 h. m  H ra b ia  P o z ­
zo di B o rg o ,  p o s e ł  C e s a r s k o - ro s -  
syjski w rę c z y ł  k ró lo w i p ism o  o d ­
w o łu ją c e  gii z p o s e l s tw a  d o t ą d  s p r a ­
w o w a n e g o  p r z y  królu, F ra n c u z ó w .  
M m is te r  sp r a w  z a g ra n ic z n y c h  b y ł  
t e m u  p o s łu c h a n iu  o b e c n y .  K ró l  
p o ie m  n a r a d z a ł  się z m in is tram i i 
ud z ie l i ł  p o w tó rn e  p o s łu c h a n ie  je ­
n e ra ło w i  S e b a s t ia n ie m u .  P o d łu g  
d z ien n ika  B o n s sens w iad o m o ść  o 
b lisk iem  ro zw ią zan iu  m in is te r ju m  
Jes t wszędzie  ro zsze rzo na .  — T e n  
dzienn ik  tw ie rd z i ,  ź e  p. T h ie r s  p ra  
g n ie  o b ją ć  w y d z ia ł  sp r a w  zag ran i­
c z n y c h ,  lecz  jeg o  ko led zy  są m u 
p r z e c i w n i c y ,  i z tego  p o w o d u  p rz y ­
sz ło  m iędzy*in in is lram i do  żyw ych  
p r z e m ó w e k ,  k tó r e  ła t w o  m og ą  
*pr ow adzie  ro zw iązan ie  c a łe g o  mi- 
tn s le r j i im  P o d łu g  d z ien n ika  le te m v 
juz p o s ta n o w io n o  zm ien ić  o so bv

wchodzące do mmister jun, , tr2e(.(, 
jego  członków teraźniejszy,,!, m<| 
się oddalić.  T en ż e  dziennik uwa­
ża,  że w obecnych  okolicznością,.!, 
może tylko nastąpić zmiana mini­
s t rów,  ale nigdy zmiana ministe­
r jum.

H iszpan ia , Zdaje się źe działa-  
łania wojenne Karolistów ograni­
czają się obecnie,  tylko na prze­
chadzkach:  Krys tynowie także z
pow od u  wielkiego śniegu i kilko­
dniowej słabości  Mmy nic s tanow­
czego dotąd nieprzedsi ęwzięh.  Za ­
burzenie w Madrycie dnia 18 sty­
cznia wpłynę ło  także wiele na czyn­
ności wojenne :  za od. braniem tej 
wiadomości ,  w Bajonnie i innych 
miastach umysły ba rd  /.o były wzru­
szone,  ale nieprzyszło jednak do 
najmniejszych niespokojnoścb 
Mina z tęgo powodu  wydał  odezwę 
w mocnych  wyrazach do miesz­
kańców i woj ska ,  w której zapo­
wiada śmierci wszystkim,  którzyby 
się pokusil i  wszczynać zaburzenia ,  
do j a k i e g o k o l w i e k  s t r o n n i c t w a  by 
należeli. — T e n  k r o k  Mmy w 
chwili gdy o rzy  wszystkich 11 szpa­
nów i całej  E ur op y  są zwrócone 
na wypadki  hiszpańskie,  jasno do­
wodzi ,  źe nic by ł  w porozumie­
niu ze spiskowenii Madry tu,  lubo 
go o to Karoli  ici obwinili i ze tyl­
ko oswobodzeń o kraju od nieprzy­
jaciół ,  za jmuje serce i umys ł  j e ­
go.  Dziennik angielski T imes  o- 
głasza obsze ine  pismo z M a dr y t u ,  
pod ług  którego zaburzenie d. 
w tej stolicy by lo r o b o t ą  LI ai idera i 
jego stronników,  : tórzv go c icieli 
ogłosili d y k ta to ie m ,  lub też usa­
dzić na tronie b ezpańskim jedne­
go z członków lodz.inv Don Kaflu-
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« ■ -  Dalej tak mówi. W ojna o b e-  
cna K arolis tom  nic d obrego  przy­
nieść nie  może: gdy* J « l i  D on  
Karlos z s w e m  wojskiem w kroczy  
d o  starej Kastylii trzeba się lękać  
aby wszystkie o so b y  podejrzane o 
sprzyjanie temu stronnictwu n ie ­
b y ły  w ym ordow ane , nie tylko w 
M adrycie  ale i w  innych pom niej­
szych  miastach. — P rócz trudno­
ści wynikających dla ministeryum  
z przedłużenia  walki w p ó łn o cn y ch  
prow incyach, do  jego  osłabienia  
p r zyczy n iły  się także intrygi d w or­
skie. M ianow anie Llaudera m ini­
strem w o j n y , b y ł o  skutkiem intryg  
o só b ,  które w ostatnich lutach p ano­
wania Ferdynanda wielkich mają­
tków  n a b y ły ,  sądząc ze Llaudcr  
obali  teraźniejsze ministeryum. i 
sam stanie nacźele z sw ym i stron­
nikami — Lud przysposabiano do 
odjęcia dow dztwa Minie i do  
w ysłania do wojska , jenera­
ła  Llauder jako ministra wojny.—  
W  Paryżu b y ły  zaraz w iadom e i- 
miona ministrów których miał p o ­
w o ła ć  Llauder. P rzez  powstanie  
•  8 stycznia zamyślał Llaude r ohr  
jąć dyktaturę, rozpędzić  izby sej­
m ujące  i ministeryum obalić. Na 
posied zen iu  izby prokuradorów d. 
19 stycznia , zm iesza ł  się i okaza- 
tak m ałe  talenta, źe jego przy­
jaciele nawet uznali g o  za nie­
zdolnego  na ministra — Otrzym ał  
w ięc  dyn.issyą d. 24 i został szam -  
b elanem  królow ej, z zastrzeżeniem  
ab y  pozosta ł w  Madrycie. — O b e ­
cn e  ministeryum winno jedynie  
swój byt talentowi Martinez- de  la 
Rosa i T ore n a  — C o się tyczy o -  
blężeuia prow incyi p ó łn o c n y c h ,  
usprawiedliwiają ten krok r z ą d u , 
naglące okoliczności i przykład 0-

św iecon yoh  narodów . —  O b e c n y  
stan Hiszpanii jest| bardzo w ażny , 
zrodzić o n  m ożeg  w y p a d k i , któ­
rych jtnoże ani ministrowie, ani Mi­
na , ani Karoliści nie  przewidują.

(G.P.S.)

Portugalia. Niektóre 'dzienniki  
u trzy m y w ały ,  ;ż.c X. L eu ch ten b erg  
niewidział sw sh n alźonki D onny  M a­
ryi i s iostry , x iężny  B raganza, od  
r. 1 8 3 9 , gdy te ostatnią o d p ro w a ­
d za ł  do Brezylii|: to  je s t  błąd.  
i 83a, g d y  D on  P td r o  w yjech a ł  
z Paryża dla rozpoczęcia  swej w y ­
p r a w y ,  xiąże L euchtenberg  znaj­
d o w a ł się" w "ówezas w Paryżu i 
w tedy to D onna Marya p ow zię ła  
w ielk ie  przywiązanie do m ło d e g o  
xięcia. W  tej e p o c e ’, Ludwik F i ­
lip starał się o rękę córki D011 P e -  
dra dla sw ojego  s y n a ,  xięcia N e -  
m u r ,  lecz m łoda xiężniczka o d ­
m ówiła  swej ręki. P ierw szeństwo  
otrzym ane przez X . L eu ch ten b erg  
tak o b raz i ło  m i ło ść  w łasną L u ­
dwika F il ip a ,  iż natychm iast roz­
kazał opu śc ić  Paryż szczęś liw em u  
k o ch a n k o w i,  a to pod zagrożeniem  
kary na m o cy  istniejącego prawa , 
przez które w szyscy  cz ło n k o w ie  
rodziny Banapartego zostali w y p ę ­
dzeni 7. Francyi. Xiąże L euchten­
b e r g ,  zm uszon y  uledz ośw iadcze­
niu tak grzeczn em u  ,■ p o w ró c ił  do  
M on a ch iu m .— Ta zemsta dotkliwa  
ze strony króla F rancuzów  , roz­
jątrzyła do w ysok iego  stopnia D o n ­
nę M aryą: w ów  czas to za w o ła ła  
na publicznym  fbalu : . .N iechcia-  
ła b y m  za małżonka żadnego  c z ło n ­
ka rodzinyjxięcia Orleanu], c h o ć b y  
posiadał wszystkie bogactwa na 
św iec ie ;  m im o woli króla F ran cu ­
zów . zaś lu b ię  xięota L euohtenbergł
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ch cę m ałżonka, któryby u m i a ł ;  
rządzie  m o im  kra jem  “ — T e n  zw ią­
zek m o c n o  się n ie s p o d o b a ł  r z ą d o ­
wi f r a u c u z k ie m u  , k tó ry  p rzez  m a ł ­
że ń s tw o  x ięc ia  N e in u r  z D o n n ą  M a- 
r y ą , sp o d z ie w a ł  się t r y u m fu  w p ły ­
wu sw o jeg o  w P o r t u g a l i  n r d  
a n g ie l sk im .  P o d c z a s  k ró tk ieg o  p o ­
b y t u  w  Anglii ,  x iąże L c u c h te n b c r g  
b y ł p rzy ję ty  z wielką up rze jm o śc ią  
p rz e z  króla  i k ró lo w ę .  Był ró w n ież  
p rz e d m io te m  szczególne j g r z e c z n o ­
śc i  ze s t r o n y  z n a k o m i ty c h  o s ó b ,  
m in is t ró w ,  a nad ew szystko  xięcia 
W e l l in g to n a ,  k tó ry  o b ja w i ł  kilka­
k ro tn ie  sw oje  g o rą c e  życzenia ,  a b y  
teraźn ie jszy  rząd  w P o r tu ga l i  u s t a ­
l i ł  się n iezm ien n ie  (G  A )

/-/ ysp a  h la n d y a .  N a lej w ysp ie  
je s t  p r a w o  o b o w iązu ją ce ,  k tó re  u p o ­
w ażn ia  B iskupów  t niższe d u c h o ,  
w ieńs lw o  d o  o d m ó w ien ia  b ło g o s ł a ­
w ieństw a  ś lu b n e g o  ty m  p a n n o m ,  
k t ó r e  n ie  um ie ją  p isać  T o  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  je s t  b a rd z o  k o rzy s tn e  
d la  n a s tę p n y c h  p o k o le ń  i od  c za ­
s u  je g o  z a p ro w a d z a n ia ,  d u c h o w ie ń ­
s tw o  n iew id z ia ło  jeszcze  p o t r z e b y  
zas tosow an ia  j e g o ,  b o  p a n n y  b a r ­
d z o  się p iln ie  uczą .
\T u r c y a .  P a t r y a rc h o w ie  G re c k i ,  a r ­
m e ń s k i  i ka to l ick i byli  zap roszen i  
o d  S u ł t a n a  dn ia  7 s ty czn ia  i o r d e ­
r a m i  ozd o b ien i .  W ia d o m o ś c i  o  
p o w r o c ie  flo tty  angielskiej d o  Mal­
ty  n iecbc ie li  d a ć  w iary  w S t a m b u ­
le  baw iący  A nglicy , gd yż  spo dz ie ­
wali się że raczej w zm o cn io n ą  będzie .

(P ło c h y .  Wojska Austryackie ma­
ją ustąpić z państwa kościelnego w 
m iesiącu maju b ieżące go  roku ,

g d y ż  sp o k o jn o sć  p rz y w ró c o n a  zo« 
s ta ła  w  ty m j k r a j i t , a  p rz e to  p o w ó d  
d o  p o b y tu  wojsk w spo im tio ny ch  juS 
zn ikn ą ł .  W  ty m ż e  raas ie  w o jska  
f r a n cu zk ie  m ają  o p u śc ić  A n k o n ę ; 
ty m  w ięc  s p o s o b e m  t ru dn ośc i  d o  
zb liżen ia  się w za je m n e g o  d w ó c h  
m o c a r s tw  u s u n i ę t t b y  zos ta ły .

(G . P .  S.)

J e d e n  b ied ak  nieposiliwszy się „ j ,  
o z e m  p rz ez  dz ień  c a ły  z a w o ła ł ;  a ę [j 
jakże  n ie d o b r e  to  miasto  K raków ., 
n ie  m a  w n im  za co  k u p ie  ch leh a .

D la  tego  z a p e w n e  uska rża ją  się 
wiele na n ie s ta ło ść  w m iłości  i n ie­
w ie rn o ś ć  w m a łż e ń s tw a c h ,  ze  p a n ­
n y  ro b ią  siatki zam ias t  klatki.  M ęż- 
cżyzni b a rd z o  się w naszych  cza ­
sach  o d m ien i l i ,  r z a d k o  bo w iem  że -  

■ nią się z m i ło ś c i ,  a  najczęściej % 
s z a c u n k u  ?

N iek tó re  o s o b y . a oso b l iw ie  p a n ­
ny  mótvią k ilku  ję zy k a m i,  lu b o  c zę ­
s to k ro ć  p ró c z  o jczy s teg o ,  ż ad n e g o  
o b c e g o  jeży ka  n ieum ieją-

Z a m i a s t  n a z w is k a  B a j ,  m a ż n a b y  
b a r d z o  s to s o w n ie  m ó w i ć  P a l ,  b o
jakże  to  w iele  ś ty ia te ł ró ż n e g o  r o ­
dzaju  Pali się na ty ch  z a b a w a c h ,  
C z ę s to k ro ć  te b a le  stają się p r a w ­
dziw e p a le  , b o  czyz  nie jedna o -  
s o b a  nie n a b y ł a  »tąd n ie u le c z o n y c h  
s łab o śc i  P

T -a tr  N arodo ipy . J u t ro  p rz e d s ta ­
w iony  będz ie  Balet p rzez  N o w o ­
p r z y b y łe  to w a rz y s tw o  pp* K o ­
b ieco  w i B ern a rd e l l ich  p o d t y t u ł e m :  
M ło d a  R y b a c zk a . P o p r z e d z i  zaś 
Balet k o m e d y a  p o d  t y t u ł e m : M i-  
randvLina  czyli p ifk n a  gosposia.

W  D R U K A R N I J .  C Z E C H A ,  NAKŁADEM W Y D A W C Y  T E SSA R C Z Y K .


